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OD REDAKCJI. BULETYN METEOROLOGICZNY. 
Przypominamy Sz. czytelnikom, iż czas 

już odnawiać przedpłatę na czas dalszy. 
za tydzień od dnia 27 sierpnia do d. 2 wrześni a l!:!OO r. 

(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Z:i.mbrowa, pow. tomżyńskiego). 

I 
Glę bo ko musialy tkwić w sereu profe­

sorów Szkoly wojewódzkiej płockiej atowa 
prymasa, j eże li, nie czekaj ąc, „aż się oka­
że w Plocku niezrównany Wolynianin 

Dr. ADAM WAŚNIEWSKI 
Lekarz szpitala Ś-go Sta11i slawa Ko s tki 

w PRZASNYSZU 

powrócił z zagranicy 
mieszka w d. Baranowskiego, gdzie ApLeka. 
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Czacki", powzi ęli myśl zalożenia Towarzy­
stwa l\lilosierdzia 3zkolnego, by „ wspierać 

wzrastaj ące sieroty, co jak z drobnego 
kietka wybiegle dopiero wątie rośliny kil­
ka kropel rzuconej na siebie wody korzyst­
nym wynagradzają owocem", - by "wspo-
10 agać skrzętnie mlodzież ubogą, bo ta, 
dzi siaj bez opieki wątlejąca ręka może kie­
dyś broń bohatera dź wignąć, albo, trafnie 
kierowana, wzory piękności lub wyroki 
prawdy wydawać bęuzie ". SlU'omny ini ­
cjator, rek tor szkoty, Kajetan Morykuni, 
przemawiaj ąc na pierwszej "narodowo­
szkolnej uroczystości " d. 19 marca 1820 
r . n w )JOCZqtkowern zawiązaniu Towarzy­
stwa" 2

) wskazuje liczne przyktady milu­
sierdzia w tym kierunku, począwszy od 
burs, zakladanych przy szkotach, 3) aż uo 
nieuawno zmarlej w tej okolicy i „dobrze 
pami ę tnej z l\l atuszewiczów - Szczytowej, 
która fundacj e edukacyjne dla wieśniaczych 
poczynila dzieci ". Mówca z żalem widzi, 
że klęski polityczne albo zatarly ślady ua-

13 Mauryljusza Ohrnni sla wa Śrnd11 i a l!i ,4 Ś r e dnia 57 S uma opadu 0 ,8 in.ut. 

U Podwyź. •'w. Krz!JŻa Zi cmom ys!a 
l ó Nikod e ma Bud zitni la 
16 Crprjana Sąd z islawa 
17 St~·gmatów s. llrau c. Drogoslawa 

Objaśnienie 21111kóu·. S- poludn ie, \\' - za chód , E - wschód , !\- pó ł noc ; li c1.by przy ki c ru11 ku wi a­

tru oznaczaj '\ j ego " il ę : 0-b. s laby wiatr, l - umark o wa 11)-, 2-d os y ć s ilny , 3- b. sil n y, O, bez lit e­

ry-zupelua cioz. . 

18 J óze fa, Zofji Dobrowita 

Zn1iany w służbie mianowania. 
Wschód sloi1 ca o godz . ó tn 28 
Zachód sloń ca o trod1 .. 6 m. 12 Poch oJ1 ąc y z obywat e li rni 1·j• kic h, H ero1ti111 K le-

od · k · · 0 1 · k , d ló . . nieu·ski 111i a11o wa ny 11r zęd 11ikic n1 puc1t. tclg r. w 
miana s1 ęzrca : s ta 11ia ·waura . wrzeo 111 a 1 , 

1 
, . 

Aleksandra lI i Aleksaudra Ill odprawio­
ne zostaty w kości o łach wszystkich wyznań 
uroczyste n abużei1 s tw a. 

0 odz IO 21 „ , .a111vrzc rn a w, .1111 , 
g · m. Jan o. Za twi e n.l zc ni zo:::. ta li na urz ęJ ach la wn ik1'1w oraz 

lVysok . wody ua \Vi ś l~ d. 7 wrzes. l >lóp 7 ,·ali i ch ka 1nlyJatów 11· ukr~g u lll sq t.l owu-g !11i 11 11 y 111 

vod Plodiem. d. 8 L ó I powiatu ('łu c ki ego : law11i k ll'lu<l!JS/u1u Z 11ho1cski 
d. 9 " 1 I\ r I kandyd a t H cn r!Jk l\ieu·ski i w ok r. i\": la w 11 i k 

u. 10 : 1 4 ~ I Frunrisiek Górecki k~. ru~1t/011i lla111hal11 . 

'l'OW ARZYS'l'vVO 
MIŁOSIERDZIA SZKOLNEGO 

PH:tl' 

1 r „ p I.i "' 

Te111pcrat. w Plac ku: COJ. 7 wrzes. 11.4 13„1 10.2 
tł. 8 " [),2 1~.2 9 ,:2 \Y e wtorek. 29 sierpnia ( ll wrześ nia) 

od byto się 11• kościolach wszystkich w yznat\. 
naboże1istwo żał o bn e za Spocz ywających w 
Bogu J\l onarchów: Aleksandra Pawłowi cza, 

Aleksandra l\likolaj ewicza, .\l eks;tndra Ale­
ksirndrowicza. 

b. Szkole wojewódzkiej w Płocku. 
(Kartka z dziej ów Plocka). 

~) Ustawy T. M. Szk. zatwierrlzon~ zo­
stały przez reskrypt Kom. Rząd . Wyznań 

Religijnych i Oś wieeeuia pub li czuego d. 25 
stycznia 1820 r. pod liczbą 8170. d. 9 " 9 .8 17.2 9 8 

d. IO n 9,8' 10,2 9,8 

D"szczu spadlo du. 10 wrzc; uia 2 ,4 m.tn . 

.Ja1•111a1·!cl.: W guh. Plockie;: 12 11' rz· w Zicl1111i11 i 
Przasnyszu. 13 w 8k ę pe u1 , 14 w Ki ko le , 19 w Jano­
wi c, 26 w Ku czborgu. 

W gub. Ło111iu1iskiej: 12 wrzc~ uia w Jablo 11 ce, 
19 vr Ost rolęce , 24 w Ciechanow cu, 2ó w Krasn o . 
si e lcu, 26 w Makowic, 27 w Kol11i e. 

We środ ę 30 sierpnia ( 12 września) ja­
ko w dzie1'1 uroczystośc i ś w. Alek and.ra 

11 Te ręce ki edy ś w piecu pali ty, teraz 
królów maszczą, korony im na gtowy !\la­
dą; te nogi boso chodzily, teraz pi erwszą 

w ojczyź ni e dostojność noszą" ') mawial 
o sobie Arcybi kup GnieźnieJ\.s ki St. Karn­
kowski. 

3) Biskupi plocey: Noskou-ski i Łubień­
ski .zostawili w bursie „filozofów" zwau ej 
fondusz na utrzymanie zup ełne 20 młodzień­
có w z Pl'ocka''. Stauistaw Krasiński w ko1i­
cu XV! w. dla u cz ,~cych się z ziemi Płoc­

ki ej i Ciechanowskiej zap i sał „ wyuoszący 
na te ra ź 11i ej6zą monetę do sześciudziesiąt ty 
si ęcy kapitał. " 

Newskiego ula uczczenia pa111i ęc i dnia lmie- 1) Mi ej5ca ozuaczoue 
nin Spoczywających w Bogu ~ lonarchów: I jęte z mów Morykoni cgo. 

cudzysl"owem wy-

1) 

N o-wy Robotnik 
(Z: Ż:YCIA W K OPALNI) 

NAP! AL 

JAN GWAREK. 

Siedzialem w komórce, wykutej w węglu - pod 
. ziemią. - By la to „Kancelarja" dozorcy kopalnianego. 

Gdyby nie śc i any czarne - z węgla, - kancPlarja 
ta niczem nie różniła by s i ę od innych: dwie tawki pod 
ścianami, przed niPmi stól z przyborami do pisania, na 
trzeciej ścianie pólka, na niej żelaza do lopat, paczki 
z gwoździami i różne narzędzia; w czwartej wreszcie 
ścianie drzwi z otworem pośrodku , przez który robotnicy 
podajq książki na chleb i olej do lampek. 

Po za drzwiami komórki w dość obszernym w tym 
miej scu chodniku stali robotnicy, - tak zwa na "pomoc" 
dla gó rników prawdziwych - kopaczy WQgla 

Dozorca rozsytat ową "pomoc" na num ery do gó r­
ników, jednych do radowania węg la. w wózki , innych do 
]>opychania wózkć• w, innych jeszcze do koni , tam (drzwi 
reguluj ący ch doptyw powietrza), do reparacji i t. p. 

Rob? tników samych nie byto wiJać ; ja · ni a ty tylko 
zd aleka swiatetka ich lampek. 

Nazwiska, czytane przez d0zorcę z książecz ki, wy­
wotywaty od powieuzi 

„JesL". - „ am ". - "Tu ", 
Potem na tęp o wat hóLki rozkaz, jedno ś wi atetko 

odtączalo s i ę od grupy innych i szlo gd z i eś dalej ii.by 
po chwili z nikn ąć na zakręci e chod nika. ' 

.Apel" s ię kc11iczyl. J e, zcze parę rozkazów paun ie, 
parę ś wiatet zniknie, a pójdziemy i my z dozor cą obejść 
roboty. 

Dozorca · 'już troch ę zniecierpliwionym gtosem pyta 
nakoniec: 

nam. 

- J est tam kto jeszcze ? 
Zamiast odpowiedzi ostatnie ś wiaLelko zbliża Si(( ku 

Pójuż tu bliż ej. Jak s i ę nazywasz? 
!llachura J an. 
Kartka od pasporciarza jest? 
Jest 
Co chce z ro bi ć ? 13yleś już gdzie na kopalni? 
Nie, nikaj jeszcze nie bylem. 

Dozorca pomyś l a t chwil ę . 

- Pójdzie z do tamy na pierwszy slup. Juszczyk , 
po każesz mu, guzie ma s to.ć i co ro bi ć . Ruszaj. 

!ll ucltura, nowo mi an owany "tami arz''_ wyg l ąd u nie 
!llial zbyt po ciąg:i.j ącego , Byl to krępy blondyn o puco­
lowatej twarzy , z wej rzeniem boja ź liw em i gapiowatem 
zaraze111. 

W oczach jego 11ie byto _jeszcze tego in to li gientni e 
chytrego spryLU , jaki moż n a wycz ytać z wejrze ni a wi elu 
robo tników, ju ż z ko pa lni ą otrzaskanych. 

Za to cera jego ni e mi ala tego blado-zie111istego od­
cieni a, ktory cechuje ludzi dtn go pod z i emi ą prac uj ą­

cych. Przeciwni e. kwitt na ni ej rumieniec. Znać byto, 
że dotychczas „s ni ykal" s i ę on z innemi chlopakami po 
gó rkach i laskach okolicy. 

011 a ta i tota, wprowadzo na po raz pierwszy do 
podziemi , zd radza ta w każd ym pornsze11 iu niepewno 'ć , 

zdu rni enie i trach. To też J uszczyk, starszy robotnik 
ko palniany , kLóry mia ł zain s ta l ować l\lachurQ na stano­
wisku, przyjrzawszy mu s i ę , zadecydo wal „nieuojda" pod 
nosem i krót kim "chodź sam" kazal mu i ść za sobą. 

Poszli bocznym chodnikiem do glównego korytarza ko­
pal ni, na którym mial s ta ć .Machura. 

Machura lampkę trzyma! ni&zręczuie , wodzil zalęk~ 

nionym wzrokiem po ścianach chodnika, potyka.I się co 
chwila o szyny i podktady. 

- Wracaj leviej do matki, że by ci ę chodz ić nau~ 

czyta, - mruknąl guiewnie Juszczyk, po dziesiątem mo­
że potknięciu s ię .Machury. 

- „Jdzie taki synek do kopalni, a chodzić nie po­
radzi". 

Machura milczaI, twarz jego tylko nabrala jeszcze 
wi ększego wyrazu zakloputauia. 

Doszli wreszcie do drzwi , przy których miai stać 
Machura. 

Juszczyk zatrzyma! si~ i, wskazuj ąc l\Iachurze miejs­
ce, od ez wat s i ę twardy111, rozkazującym głosem: 

- Tu e stanie z. Będziesz tamę otwieraI, jak 
koniarz z cugiem .„,) będ zi e jechal. A pami ę taj graj faj ·H:') 
s i ę , bo jak koniarzo wi drzwi n:i. czas nie otworzysz, to 
i jego i konia Z <tt rzaś nie wózkami. Masz da wać pozór , 
~ której trony wózki j aJ ą i tę polow ę drzwi otwierać . 

Ze ll yś widztar cuy po drugiej stronie drzwi , jest ttt w 
desce dziu ra. Jak ustysz ysz , że cug jedzie, masz pojrzeć 
przez ni ą, czy skręca , czy też itlzie prosto do ciebie. 
J ak cug przejdzie tamę za wierać, bo luft ucieka. Jakby 
stajyer -;:··);·:'') tam ę niezawartą zo bacz y!, to kij na tobie 
polamie. Roiu rni esz ? 

liozumiem. 
- Nu, to ostaJ\. s i ę tutaj. ( J. cl. n .) 

·X) Uu g - poc ią,g z-łożony z wózków kopalnianyc h. 
'*'") t:ipiesz si , uwij aj s i ę . 

*·H") Sztygar. 



2 ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

wnych dobrodziej Lw, albo ich wartość, Towarz. używaną ale calą jeszcze dawną 
zmniej3zają, widzi, że nt.lziś na nowo dla k iążkę, już obie niepotrzebną. latwi rj 
dobra ooLomków krzątać siQ na.in wypada," pozyska nową, więcej naweL koszto wmi, 
że ntrzeba iQ ll'iqza.0 i l ączyc dla wspól- której potrzebować będzie, 
nego raLunku siósLr, braci i bliźnich: titk . § 22. l 'cze1't żądający w p~rcia puwi­
niegd y ś najdostuj niej szy pan z chudobą 111 011 potrzebę s woją udo wod 111c: przed re­
ściśniętym poddanym u sLopni olLarza. w ktore1n .. , Rektor na rawnek zdrowia 1no­
jednej zapisany księd ze, szkaplerzem odzia- ze zrobrn 1idz1al rumlu . zu za kw1Lem nple­
ny, lu b z róża1\cem w ręku, 11lbo z. prostą ki i lekarza. Wsparcia d.o nauki . ·::irnf~ 
ze sznura prze pas l<ą, zaręczal wspo!Lowa- lfada wyznaczy, a wydatlo lekar kw do 
rzyszo1n braterską prawdziwie milość.'" jej zatwierdzenia podawane być muzą. 
Podając przeto myś l z::twiązania w Ptodrn § 23. Kasę Tow. Lrzyma reklor z dwo­
Tow. Mil. Szk., "niepruwadzimy" - uspra- ma przydanymi czlonkami: SekreLa . . ~em 
wiedliwia się mówca, „do rzeczy daremnej, rachn1istrzem jest pierwszy w roku prL·zes 
do rzeczy nie u praw ni onej z w yczajami przod- uczniów. :i:. 
ków na zych, a uczynność litości wą zamie­
rzamy zwrócić do najtkliwszego przedmio­
tu, t. j„ do pomocy, do ratunku ubogich P Ł O G K. 
i sierot, uoskonalących się w cuocie i na- Ciężkie czasy. Zewsząd slycha<.\ nan:e­
uce. Sprobuj my nieść ratunek poLrzebują- kania. i utysKi wania na eiężkie czasy pod 
cym pielęgnowania szkolnym dzieciom, a wzglgde ru frnansowo - ekonomicznym, jakie 
może nam się uda co~ pouobnego uokazać, prze;;; ywamy obecnie. Chociaż 111iasto na.szc 
jak nieśmiertelny Baudouin, a chociażby malu przcmyslowe i malo bandlowe wzg l ęd ­
nam jaka nieprzyjemność osobista pr~ypa- nie mniej odczuwa kryzys pi en i ężny i 11·s Ll'zą 
dla, tę weźmy dla siebie, a pytajmy za- śnienia upadlościow e, o jakich ly zeli się 
wsze, jak zn ieważony uobroczyJica: co bę- daj e w miastach większ y ch z rozwini ęLy 111 
dzie dla naszych uzieci? Nie czekamy o- prze111yslern i szybsze111 krążeniem intere­
fiar obfitych, ale pragniellll' licznych dobro- sów handlowych, niemuiej jednakże stan 
dziejów. ~lyśl, że po!ączone sily n ajw ię k- ogólny- ekonomiezny wpfywa na zasLój i 
sz ych dziel cloka.zują... wzmacnia nas " Lego malego biegu naszych imeresów. Urak 
przedsi ęwzięcin . Cala zaś nasza wtem na - gotówki, brak zaufania, a co zatem iuzie 
dzieja, że nikt nie zuboża! jatmużną, ow- ogólny spadek papierów warto$ciowych, od­
sze rn, wzbogacil s i ę niejeden: tak woua, dtialywa przygnębiająco na życie hanulo­
gdy z niej czerpią ludzie, czyściejsza jest we. - Ten brak pi eniędzy z jednej strony 
i więcej nabiega". wplywa na tu, że ceny zbofa są nizkie, 

W chwili zawiązania Towarzystwo posia- uizsze niżby w tym roku :;podziewać się 
dato 5o0 zt. p. Biskup plocki l.'r ażmo wski, należ al o, że na wet Lrnd no znale '~ kupca, 
ma.j•tc sobie pow i en:uną opiekę z przewo- któryby kupowal większe parLje, z drugiej 
dniczeniem Towarzystwu, zawiauomil "że znowu strony nienormalne stosunkowo u­
należeć pragnie do Tow. z obo wiązku urzę- trzy manie cen wy okich Lak na wytwory 
du swego i ofiaruje rocznej składki czerw. spożywcze , jak i inne wyroby. Zda.wal oby 
zl. 12-cie." Na prezesa Tow. po wolano sil) że 11 siystko powinuo się uk lauać we­
Kob yli1\ skiego, Prezesa Kom. Woje wódz- dlug (.;en y iboża, a tymciase1n wcale Lak 
kiej. Pierwszymi cztonkawi Tuw. byli na- nie jest. Zbuże plat:i niiko, a ceny (.;ldPba, 
uczy ciele, a nadto uczniowie kl. V i V 1-ej mi QSa i t. d. wcale się nie ma.ją ku zniżce. 
od pierwszej zaraz wiadomości o utworze- Zresztą z powodu braku pienięJzy, każdy 
niu Tow. "z zasiczytną gorliw ośc i ą ubiega- musi ogrnnit;zaci się do rzeczy ua.jniezi.J~d­
li się w dobroczynnych ofiarach" nietylko niejszych uo żyt; ia, nie może poiwoli ć so­
przez sklauki pi en iężne , ale przez dozór bie nic nad noriu ę . 'l'o też kup ·y ogru1n­
bezplatny ubogich dr.ieci. nie uLy kujq. na za.sLój interesów, a jeti1.cze 

Ustawy Tow . uj ęto w § 26. Przytacza- więcej na niewypla.catno "ć klij entów. Każ-
my ciekawsze: dy kupiec 1niej ski, licząc na prawiulu wy 

§ ~ . Dzieci szkulne te tylko do Tow. bwg rzeczy, dajo dużo na kredyt, 111 ekieuy 
ofiary 1rnu "1~ mogą, du których od rodzi- naweL za du żo sadząc że u ·tatecznie pie­
ców wyraź ne pozyskają upoważnienie. u iąuze nunualt;ie \vpl/w ać będą. NiekLó -

§ 4. Ucznio1u wyzsz ych k..las, którzy z riy jJ OWa.ż niej si kupcy licz ,ł ulużników na 
obowiązków dyrektorskich 1) mają wfasne dziesi<J:tki tysięc y rubti.-Pieniądze są pu­
dochody, wolno sa.mym zapisywa<.\ s i ę do trzebue do biegu iuLeresów, na. zakup to­
'l'owarzystwa. warn ~ wieżegu, splaLy weksli i t. d, a tyn1-

§ 5. Cztonkarni Tow. są wszyscy dy rc- t;zasern pieniądze nie wplywa.ją. 
ktorowie, którzy bezplatn1e ubogich ucz- Udzie idL znajdzie rolnik n<t za.pl.a.cenie 
niów przyjmują w duzór. za. wzięLe na. kred yt u kupt;a masz yny , że· 

§ 8. Ofiary bezimiennie moż n a sk!adać la:to i L. d„ j eże li me może sprzeJac zi.Joża.? 
do puszki z napi:;e1u: „ W Bogu nadzieja". Jest to i;ircu tus l'itiosus, który ostaLec:t-

§ 9. W darze dla ubogich uczniów nie dla wielu f1nn ruoże się smutnie zazna.­
Tow. przyjmować może nietylko pieniądze, c;zyci. Ten stan rzeczy odczuwa i puwslają­
ale i wsiystkie potrzebne do odzienia rze- cy dopiero u J1as przernysl, zw lasicza cu­
czy, na 1l' eL przechodzone, jaku też stare kro w llie, które zapoczc~tko waty :; wój i nLe­
szkolne ksi<J:żki i dobroczynny w s labościach res w Lak niekorzystnych ugólnie wa.run­
ratunek. kach ekonumi (.;zn yt;h. Ten stan z resztą da-

§ 11. Radę Tow. sklall a Rektor i pro- je się odczuwaci i na111 wszystkim, nawet 
feso rowie, chcący do 11iego należe~, a z zdala stojąc ym od biegu inLeresó w liand lo­
uczniów preieso wie i ex-prezesowie wszy- wycli. - Ciężki e czasy, które uiewi ado111 0 
sr.y, j eżeli do Tow. należeć będą, i ci dy- ki edy s i ę zakoi\ciąl 
rektorowie, którzy bezptatn ie dozorują Zbiory ś. p. Fr. Tarczyńskiego. v\I punie-
wspóluczniów. dziatek zesz lego tygodnia ot wa.nem zosLa. 

" 13. Pierwsze 200 zt., które 'l'owarz. r L ~ o o pieczę owane uo tego czasu m1eszkame 
zbierze, wydane będą na opatrzen ie w książ- ś . p. Tar1·iyński ego, w klórem mi eścily się 
k1 1 papier a~bo tez n~ ratunrk chorych, 1 zbwry zmarłego archeologa. Otwarcia du­
zu~e!me ubogich uczn1ow ._, pe!nit koruisarz pow. plockiego p. Kri eger 
, . §. 14. Jezel1 funJusze low. Lak szczę - wobec rodziny przy by lej i obecnego wlaś­
sliwlB wzro~ną, ze ±OO zL p . . t.lojJ<t, wten- ciciela zbiorn ks. Kowalewskiego i kilku 
czas drugie 200 zl. JJ„ gdy ich do r~Lun- osób postronnych. Forma urzędowa. by la. 
ku chorych nie będzie potrzeba, . obrocone krótka, wol.iec rejentalnego alnu, na niucy 
zo~taną . na o pędze n ie potrzeb jedneg? z kLórego ks. dzieka11 Kowalewski stal s i ę 
najp1ln1ejszy~h . a naJ_uboz siyc~1 uczn1ow. posiadaczem zbiorów. Ks. K. uważa jeu­
Taki sicze~oln 1 ej. pow1m?n b)'C na to w.y~ nakźe zbiory jako wlasność publiczną, kLó­
brany, . ktory 111e ma z.adnej sposobnusc1 re przechowywa.ć będzie skwapliwie do Le­
chodzema du szkoly. Gdyby tal~rngo me go czasu, dupóki zbiory te ni e znajJą pu­
?y!o, fond~sz ten zostanie do . konca roku mieszczenia w jakie 1u ś rnnzeu 111 llli ejskiein 
i dopiero Jako . sLypenujum najp1ln1ejsze1uu plockiem, o czem priyszlość pomyśl i za-
ubo~1emu uczmow1 przysądzony będzie . pewne. 

§ 15. Więk ze .nad ±UO zL p. Towarz. Sioslrzei\cy zmarlego pp. wr. Kai. Tar-
fundusze ta_k w kaz.dym roku dzielone bę- czy il.ski i Gabriel Frasunkiewicz w 111 y ·1 ży. 
d~: aby .n.ajwl~.ceh ile t!, lko 111oz:na, z~pel- czenia niobo~zczyka dope!nili w ciągu dni 
me abog1d1 ucz,n1ow uLt~y111ywac w szko- lolku szczego luwego spisu inwenta rza zbio­
lach a_ raLowa.c wszysLk1c!~ cl_1oryd1, rne- rów, co nie byto rzeczą fatwą, zważywszy 
maJący~l 1 nal ezylc~.o .o paLtzern~. , . że każdy przed111i 9L Lrzeba byto ozuaczyć 

§ 17 bogi uczcu, uddaj .\CY do skladu nu 1nere111 , nakleja0 kartki, sLwic rd zaci pie-

1) „Kto mieszka z powierzouym domowe­
mu dozorowi ucz u iem jrst jego dy rek turem." 
§ 1 lnstruk<'ji dla dyrektnrów. Juslrukcja 
ouejm uje § 45 zatwierdzona 25 styez. 1820 
r. przez Kom. Rząd W. R i O. P. 

częcią. Ogólna ilośli numerów zazna0zo11ych 
w katalogu wyno i 8J0, a ogólna ilość zLuk, 
gdyż. na wielu tablicach 111i e ~ ci ię po kil­
kanasc~e i kiikadziesiąt okazów, wykazuje 
liczbę o,307. Za pracę tę i u ystemaL;rzo­
wanie należy się wdzięi;znoś~ mlody111 sio-

t o M Ż A. sLrze11com ś . p. Tarczyi\skiego od plocczan . 
1rśród których tak ladny i bogaty zbiór Czytelnia. Nowa czytelnia, któ rą obec­
pozosLanie na Z<Lwsze. W ni edzi e lę zesz tą nie obj\) la w posiada.ule p. C. Niziotomska, 
1riarogodnoś~ spi u sLwierdzili w!as noręcz- dzi ęki rozmaitym udogodnieniom, jakie wla­
nymi podpisami: ks. dziekan Kowalewski, ścicietka pot;zynila dla zyskania sob ie za­
p„ Erazw Majewski, redaktor „ \Visly" i ufania ogólu, a z wtaszcza sfer niższych, 
„::lwiatowita," klóri' u1uyśluie przybyt do powinna doskonale siQ rnzwi nąć. Po między 
Plocka w tej sprawie, sędzia p. l{utkowski iunymi pani N. ustanuw1lc. o ptatę miesięcz­
z Turowa i redaktor ,)~dt lloc, i lomż." nu, z prawem wypl)życzania książek do do-
p. Adam Grabowski. mu i lcorzysta 11ia z pism 11a miej scu Jll) LO 

Teraz dopiero pu bliższem rozpa.trzeniu kop . od o~oby . 
okazuj e się bogactwo, jakie w spuścizni e Z Tow. rolniczego. Przypominamy' że 
pozosLawia po sobie plocrzano111 ś . p. Tar- ogólne zebranie czlonków Tow. rolniczego 
czy1\ski. Taki znawca archeologji, jakim odbędzie się w dniu 2± września. 
jest p. Majewski, zdziwiony po vrostu zostal Zabawa ludowa. Donosiliśmy niedawno, 
t<1 pracą niezamożnego nauczyciela kali- że kura.turjum trzeźwości zamierza urządzić 
grafji , który zdolal zlożyć taki obfity zbiór zabaWQ ludową w końcu tego miesiąca . 
u siebie . .l:'rzeszto 5000 sztuk, a pomiędz y Zamiar ten zustat zaniechany ze wzglę­
nirui bardzo ciekawe, których może już ni- du na osiczęJuo ·ci, jakie w ty m roku bę-
gdzie nie zuajdiiesz, za którymi ubiega! się J l d dą zaprowadzone w 1 zia e z11rz ą u Kura-
zmarJy lllilO ~Jlik, nie cZl:ZQdząc zdrowia i turjun1. · 
pi eniędiy . - J aki ś licwy , piglrny zaczątek Oddział równoległy w klasie pierwsiej 
1L1uzeum pluckiego, które na. z::twsze lączy0 . miejscowego ,gi1Hnaiju111 męzkiego zwinięto , 
się b~dtie z i111ienie111 ś. p. 'farczynskiego. 

Plocczanie, dla okazania wdzięczności dla i powodu braku jednego nauczyciela j ęzy­
ków star ożytny1.:h , po śmierci ś. p. profeso-

zmartego, który im talq pamiątkę zosta- · ra Z1uijewskiego. 
wil, puwmni pomóc cJo uLnrnlenia i za.cho- . Na szpital św. Ducha. Szpital sw. Du­
wania tych zbiorów, zloży1Vszy od siebie nie 
wielką su1Hkę na sprawienie szaf i gablo- clta, bez wątpienia jest j e t.Iną z naj pożyte-
Lek . Potomność, która muże wię1.:ej zajmo- czniejszych i11styLUcj i dobroczynnych w na-

szem mieście i ztąd Lei na usilne zasluguje 
wać sig będzie naszym zbiorem, 1rdzięczuą 
naw bęuiie za zachowanie go w porządku poparcie. B'unuusze stale, ja.ki1ui szpital 

roz 1>orz„dza, s~1 bardzo nieznaczne, a w ka-
i c:-:ystośc!. "I "' 

Zbiory poniieszczone zostaną w kapitu- żuym razie nie wystarc;mją m1 wydatki ko-
larzu Jrntedry plockiej, gdzie pu bliczność niecz11e. W ubec tego kurator Majewski i 
w godzina.eh oznaczonych bęuzie mogla je opiekuj <1ca się sipit.alem H.ada dobrL1czynno­
zwieuza~. ŚL:i, zmuszuua. jest wynajdywać źródla. do-

Niecltaj tyrnczasem zbiory le w ręka.eh chodu, który by zaradzi! brakowi. Jednem 
sz. ks. dziekana , który 2 pietyziueiu prze- z takie.li źróde l jest ud duść dawna loterja 
chowywać je będzie, niechaj rosną, powięk- fanLowa, urządzana corocznie niemal, bo co 

ruk Leż wzrasta.J'c' i lrnLrzeby sz 1iitala. 
szają s i ę nowymi wciąż okazami. Nie wąt- < 
pim)"' że dzięki wptywuin ks. dzieka11a zbiór W r. b. lote rj a. taka od będzi e się w nie-
Len z roku 11 a rok bedzie wzra ta l. dzielę, 2a wrzesnia. .Na.ues lcJ.ne dotychczas 

Delegacja naukowa. Lekari weLeryna- fanty nie są zb yt li czne, większo3ć jednak 
rji powiaLu plocluego p. Zaniewtiki udaj e przeumioLów n ależy uu rzędu rzeci y war­
s i ę, 11a uluższy czas du Petersburga, uokqd LO~ciowycl1 i puż yLecz nych. Tyn1, którzy 
.1 · nie ZU a,ż y!i dOt"U na.desla<.\ fantów, przy-uuluguwa.ny :-:osLa.l dla tuujow chemi czno- "' 
lelrnrskich 1 bakterjologicznyd1 w labora- pumiu amy , że przyjmowane bęu ą uo d. 17 

· d b, OJ ., ś1J1eszyć 0 1·e w1· "C LI"' eb" . tu L"J Ulll µr zy za.rzą zie weterynaryjnyw J\li- ~. " " w 

11istl!rju111 spraw wewnętrznych i lnstywcie Sądzimy, że zi.Jytcczneiu byloi.Jy poleca0 
111euycyuy doświadczaln ej . zabawę z takilll cele111, jak zamierzona lo-

l'rzez cza.s u1eobe~nu:;ci p. Zauie 1vskiego terja i marny nadzieję, iż w dniu oznaczo­
w l'Lo0ku, obowiązki jego urzędu zastępczo nyn1 n1etylku 101użan1l! . ale i licz ny zastęp 
pelnk będą: w m1eście-weteryuari gu ber- u11 esika11L:ow z bliżdzych okolic, znajuzie 
uialuy p. Kuwczeguw 1 11 powiet;ie- wele- s.ill w ogrodzie .miejskim, ab y skro uną o­
rynarz p-Lu sierptiluego p. ' 1uulei'iski. ha.rą przyczynie się uo ul żen i a niedoli bliź-

Poczta. \V krótce miejscowy kan Lor po· nich, którzy, zmożeni choro bą lub niemocą, 
cztuwu-Lelegrctf11.:z ny przeniesiony zostilnie llla.Ją zupelne pra wo nietylko do wspólczu­
do wlasnegu gmachu , odświeżonego i zna- cia, lecz i do pomocy naszej, jakaby bra-
cznie rozszerzu11ego . ko111 wszelkim zapobiedz powinna. 

Z Lego powo uu „ Warsz. Dniew." pi sze, Rewizja jatek. W ostatnich dniach b. m. 
ii wa.no a.by za. rząu poczLuwo-telegrnficzny ko111isja puu przewud uict wem, rat.I. Wurob­
zwiększyl pertiunel ul'zę1lni(.;zy micjst;e>wy, je wa, P· u. v1ce-gu bernaLora, zwiedzita jat­
zarówuu na. pui;zcie, jak i telegraf11~ . lfrak k1 11 11 ejscowe. \V j1iunej z jatek znaleziono 
odpowied J1 iej 1lo:>t:i el<speujnjących i li to- roba.wvo, w kilku innych byty cenniki 
nuszów, dutl\liwie daj e się uczuwa<.\ ludnu 'ci ini ę~a dawne i nowe, wię kszoś0 jatek cen­
w L'lOt;l\U. Tak na.prz. poi;zta warszawską rnk?w wcale nie posiadala, 00 ś wiad czy, że 
przybywa po trakcie z i'lowogieo rgiew ka rzezn1cy lekceważą ustanowione 0e uy mięsa. 
'J 1:5uu:t. 9-ej z rnua, ze względu jeduak na Zjazd koleżeński. W swuim czasie do­
tu, :le ruzsegregowauie 1 przygotowanie. 11 o s!l1śmy o podjętych przez panów B. i C. 
wszelkiej korespondencji piouiężnej, reko - staraniach o wyjednanie pozwolenia na zjazd 
111 enduwa11ej uskuLe0z11ia.ne bywa. tylko przez w Ło1nży b. uczniów gi111nazju111 lomżyl't­
jet.lnegu el<sped ytora, 111ieszlrn11cy mia ta skiegu, kLórzy ukuJi1;zyll je przed r. 1870. 
otrzy 1u ują listy 1 gawty dopiero o godzinie hic się do wiaduje111 y, wlauza zezwo lenia 
a, -!-ej, a. naweL 5-cj. -- Na to opóźnienie nuzielila; o tenninie zjazdu w swoim cza­
sldaua s ię opró~i tegu zbyt mal<L, jak na sie doniesiemy. Tu zaś wwdomość o uzy-
30,00U luu11osc1, liczba. listonoszów (trze,;h). skane111 pozwoleni~ z tem w1ększq zazna-

Nie lepiej obslugiwane jest biuro tele- t;Za.11iy przyj en1nusc1<t, że z zamierzonym 
graliczne, tak up. ni euawnu, w czasie oglu- Zjazdem scisle jest polączona kwestja obcho­
szerna. mol..1t1zacj1, urz QLl nicy zmuszeni byli ! un sLuletni ej rocznicy uroJ„in Jakóba Wagi, 
pra~ować pu 18-20 godzin na dobę . 

Szkarlatyna. W jednym z d iedernw n­
kaza.La się wśród uczącyc:h s ię dzieci szkar­
la.Lyna, na kLórą zapa.ulo lulkoro dtiec1, 
dwoj e zaś już umado. Cheder zo tat tym­
czasowo za111kni ęty i zakazano przyjmować. 
dzieci ;1, tego chederu do innych, aby nie 
przy i;iyn i ać s i ę do rozszerzenia choroby. 
P rzeusigwzięte z:osLaną energiczne śr od ki, 
aby możliwie u111iej cow i ~ chorobę. 

Koncert. 'N dniu 23 b. m. udbędzie się 
"' teatrze 11Jiejscowym koncert wok ~Llno-de­
klamaryjny kótka a.matoniw śpiewu chóral-
11cg"• i sr>listów, W koncercie przyj mi e rów­
nież udzial' skrzypek p. Aleksandrowicz. 

l'rng1at11 bardzo laduy. zlużony z utworó1Y 
sw„j,kic:h-C hupi11a, Moninszki i innych. 

l\ 1i lko , u kLóry111 muwa, występowało w ze­
szL~ 11 ierlzieltt z wielkiern powoJz nie1u w Uic­
cha11uwie. 

Sprostowanie. 
warlz1•11 ia lelefonów 
ni e p. Kl ejufold, 't 

Przedsięliiurst.wem zapro­
w uiieście zajmuje się 

p. ~larkus Kalisz. 

Sprostowanie. Od p. weterynarza guber-
11ial11ego w Łom ży, uLrz,vmujemy następujące 
wyjaśnie n ie . 

„ W ur. 68 z dnia 25 sierpuia r. b .• Ech 
pfoe. i łomź. ·• pomieszczono· artykuł z oi>ozu 
w G'!siorowie, mający na. cel u zwrócić uwa­
gę „ kogo należy• na antisauitarn e położenie 
czterech oliozowych rzeźni , z 11 aj<l ującyc h się 
w poliliżu szosy, jak ró11 niei. podn i eśe swój 
głos w ouronie pu liarbarzy 1i sku zab ijanego 
w tych rzeźniach uydta przez „szczególnie 
brudnego chasyda" z pomocą nieludzkich po­
stugaczy, wyr1,ynaj,!cych kawały mięsa z ży­
wych Jeszcze zwierzat. 

K . 
orespo11dent przytaeza to, jako stwier-

dzuuy fakt i dziwi s i ę jaw n ~mu istni eniu ta· 
kiego uaruarzytt~Lwa. 

. z.a podanie tycli wiadomości, „kto ual eży " 
w1111et~by llyt uyć wdzięcznym redakcji i wy­
szukac odpow iednie środki <lo 11suniecia w 
przyszłości powodów do znpetuie slu.sz uego 
wyrzutu, g<lylly we wzmianko11' auym artyku­
le liyla chociaż nPjmniejsza cząstka prawdy. 

W celu więc wyświeLltJuia tej, tak bezli-
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tośni e spo ni ew ieranej prawdy, uważam za ł ebka! Tu tatwiej, niż indziej, ten Brat na z drogie szczątki poety wiary. milości i prze- j ę tego za 100) - procentowo: żyto 95% 
swój obowiązek pomieśc i ć n astę pujące spro- Niebiar\.ski ul a braci swej ziemskiej mu si baczeni a, szczątki Zygmunta Krasi1't ki ego, pszenica O '.jj . 
stowanie (faktów). być hojni ej zy 111, ra kawsz y1n. znowu nam powtórni e Jogu wi erz na myś l Straże ogniowe po wsiach. Wobec nie-

Na wspominanem w artykule mi ej scu, w po- w pora nek niedzielny, św i eży i pigkny, przywiódl: u ta1rnych pożarów po wsiuch, zczególnie 
bli ż u szosy i domk<iw, rzeźni żadnych ni e jakby zamówiony, jakże naiu wdzi ęcz ni e „Z wi ary waszej-wo la wasza, I w porze letniej, powzi ę to zamiar formo -
było i ni ema. Dla zasp i kojenia potrzeb obo- zdala już wystrzeli! Lekką wą wieżycą „Z woli waszej - czyn was1, będzie! .. " wania w znaczniej szych posiadtościach 
zu w Gąsiorowi e s~~ tylko dwie rz r.ż ni e: j ed- prawdziwie gust"wny g•itycki kościolek K s. J . Lasocki. zie1uskich - odtlzialów ochotniczych straży 
na na prawym sk rzyd le obozu, a druga na w Rostkowie... , Pożar Lu tecina. Piszą do nas : W dniu og niowej. !::>ikawki i nanQd.zia og niowe, 
lewem .. -: Rzeź'.wi. na prawem sk rzy1He jest Wznie iony ostaLeczni e pou okiem buuo- 1 b. m. s pło11 ę ta wie.~ k ?ś~ i e l1 ia L11 to_cin, li- wedlug proj ektu, nabywane być mają kosz­
własnosc1ą włusc1an~na-k~tu1Ika ze . WSI Pod- ' wniczego p. Wojcickiego na wzgó rza, gdiie I c z;~ca oko ł o soo_ m1 esz kan <.:uw ,_ Z I HLJrlUjąt:a s ię tem 'l'-stw nbczpieczcniowy1:h, wlaścic i e l 
gór~e-gazdy , a IJi e zyda 1 zaspa_ka.111 potrze- ' ongi s i ę ruz iadt prastary dwór Kustkó w, ' w_ pow_. s1erps_k 1m , w od legfosll1 7 wiorst ud zaś m aj ąLku, formujący oddziat st raży ko­
li.V Jed_uego tylk o_ pułk11. [(zczn1a _t,1. pobudo- w yg l ąJ e rn esLetycz uym już heul z ualcka . B1 ez uu1a. Og1en ,wyb uc hn;~ws zy ze stoc~ot~ rzysta~ bęuzie z obniżki w optacie a eku­
wana _Jest w l es 1 ~, _na sull11ym . p1 asczysty 111 nęci oko li cę catą, by uui\. licznych stała 1 w>spo<larza Jat>a Sąrlko 1~sk1egu o g·o<lz . t>-eJ racyjnej. 
gruncie w odleg.Josc1 przesz ło w~ o rstę od szo ~ I czcicieli ś wi Qtegu Patrona!... ~o. potudn1u , z błyska w1 cz_a_~ ni emal s~y.uk o· Cesarskie T-stwo straży ogniowych, we­
sy_ 1 o_d wzmrnn_ktJ 11'_anyc h dumko''." W rzezn1 I Patrząc na ten maluczki, miluchny ku- ' ~<.: 1ą przeniósł s 1_ę na naJbl1zsze liu<ly uk1_ 1 oli- dtug pism petersburskich, zamierza zapro­
dzienDie b1Ją naJ~vyzeJ _trzy sztnk1 , a krew 1 . ściotek, w e wnątrz jeszc;zc: Lak pu~Ly, i pru- J~I całą _duzą w1os_k ę , zu url o waną w p u łk o le , wadzić po miastach, posiadających straże 
plyn?ą . u1eezys.to_sć zb1eraH_ w .1' 0ds taw1oną I wizorycznym zaleJwie oltarzem, obrazem, I za111 1 eu rnJąc Ją w Jed no 1TI>Jrze og nia. Wszcl- ogniowe ochotnicze, kosztem tych miast, 
uruysln_1e _pod sciek be.ctk ę 1 co<lz1eu111e_ wy- mimuwoli iu y" l nasza nad Tyber ul ~ta. uu I k1 rntuuek by ł_ da remuy , woliec liraku z_i:- ku rsy praktycz ne, maj ące na celu obznaj ­
nosz>l J0 Jeszcze <ltił eJ od szosy do o<l<lz 1elu1 e miejsca zg•) llll ś w. Rodaku, uo m;tlu1:zki•3j , peł n eg„. wody '. odpow 1ed 111 ch narz_ęclz1. I " 1uienie cz łot1kó w cz ynnych tych towarzystw 
wy_kop_anych dołó w , _do kąd w szc_zclu1e zam- znuw u ce li tej zakonnej, •l t i; ulic;! r ę lq teł. z,1 1.1111 _sł'uuce. zasił o , z w1elk1 eJ . ?<rstu i nujnowszymi sposobami ratowania i ob­
kDięteJ pace odnoszą 1 1nue. zgęstniałe od pad- na prwpyszną ka plicę zmi enio nt:!j , zJ obnej zal:udowaueJ w10sk 1,, zo.~ta ·to zal ed~v1 e_ (5 za- chdzenia s i ę z ogt1iem podczas poża ru. 
k1, w miarę_ zas zap e łn1 en1a dołu , zasypuH w obrnzy, rzei b ~ , bugact wa ... L llliinowo li ~rod g·ospudarsk1ch, 2 uo111y pl eban sk 1c 1 ko- Egzaminy z matematyki. 1\linisterjum o-
go 3-4 dni. Ws_kutek tak. z11.pruwadz_o11ego chcia lby Juch przej nie~ przysztuści zasto- sc 1 oł. ś wiaty zr.z woli lo tytutem próby, w ciągu 
porzą~ku sp'.·zątau1a odpadków .1. cudz1~nneJ nę , azaż ws pótbrni.; i;i świętego, ;t wiuli.;e Kr.itb ta i s u<.: ha notatka , ktur>! podaję du Lrzech lat, na termin dwudniowy egzaminów 
r~ez1 2 lub 3 sztuk_ ~y<lła, rzczn1a znaJdUJC Jzisiaj u Jl<LS już Jicwi, oni J a~ ni e µanuw ie wiadurnoś ll i czytelników „Ec: il" , jakże. strasz · pi śmi ennych z matemaLyki w gimnazj ach, 
się w tak za<lawaluI~J'!uym sta111_e pu<l wzg l~- dtuta i palety ni e zei.;hcą lwjuie chuci urub- n ą, ae h jak strasz11>~ mi eśei w so l1ie trag-ie- przy zd.awaniu na pa.Lent. 
~em sau1tar~ym, ze wła~zc wojskowe u1~a: ną pertę talentt.iw s wych rzucici na puste clj ę. Zw ;1żmy, że to pora j est właś nie , ki edy Podobnież odb ywać się mają egzaminy 
zały _ za mozl11_ve postawie w poul1zu rzez n1 sklepienia i ściany , na prtyuzuobienie tego, ż n iwa j116 sku 1iczou e, a siew.v nie rozpucz ę- z geu1uetrji, lrygo nometrji i algebry w kl. 
namiot'. w _ktory1n prtez caly ~ zas pobytu nie parnfji przas 11y skiej , nie uj ecezji pluc- Le. Catoroez na wii:t: praca n ieszczęś li wyc l1 5-ej, tudzież zastoso wania a lgebry do geo­
w obozie m1es~bi.Ją . zv łu1erz ll ·rtozn1 cy , w z~ - ki ej, lei.;z ... 11gó lni e naswgo ko:iciu lka? 'l' t1 - 111 ieszka1"1uów Lutoci na. puchłonięt:~ została n1 etrji w douatkowej klasie 7-ej szkól re­
kre~ obow1ązko~ kto_rych '_" <' hoclz1 utrzymani e ILLLt tak wJtięczn y, a ce l tak wznios ły, przez s traszliwy żyw i o t . Na mi ej scu . gdzie ulny ch. Przepis ten weutng rozporządzenia 
rzezn1 w czy~t~sc1 1 nalezyt!m pvrządk_u. ruJzimyl. .. .-\zuż ludzie hujni, zamużni po- t>.1.k ni edaw no ruztallzała s i ę roju a, schlud na 1uinisterjum, nie ma bynajmniej na wzglę-

_1 to ta rzezu!a wsk11tek po łu o~ uegu wiatru zwolą, by Rostkow ski nasz puinnik tylko i pi ęknie zaliudowa na wioska, dzi8 sterczy uzie wyboru bardziej trudnych, niż obec­
m~ała przesycac_. po1~· 1 e trze zgulł1z_n<~ w pro- s wym matym ruilmi a rem, a ni e należ nem las okop co ny ch ku1ni11 ów i l e żą gromady tl e- nie tematów do :_o~wiąz~nia. 
m1eu1u w1ęceJ n1z wi orsty w ezas.1e przeJaz- przyozJobienieiu, prąpuiuinal pomnik pu- j>F'Jch głowni , a setki ludzi pozbawiuuyeh 
du po szosie . korespondenta, " n1 euurmalu1e uobuy na i\lunte Cavallo? dachu, tuła s i ę po śro dku ~gliszcz-łkając... Z czasopism. 
chyba rozw1n. 1ę_tym zmysłem p.o wou1en 1_a . . Jako w przecuJneJ wody brylancie, ply- Sami gtudni , nie maj >~ llO podać dzi eciom, W obronie „prowincjonalnego optymiz-

Druga ~zeznia,_ zuaczu1e ''.' 1ęk sz>.1 u1ż p1er- ną wswchstro1rnie po miłym, sielski111 l(ra- któ re: uiedys kretni e, z płacz em j eś~ się do- mu". „ I stnieją wi docz ni e heretycki e myśli 
wsza, ~naJrlnJe w~. n~ wschod ud szusy 1 w jobra.zitJ ku rosLkows ki e1n u wzgt.irzu zJob- poiuiuajl!··· (w znaczeu iu spoteczuem), które, lepiej może 
o~ległosc1 ui e_ mu1 e~ 2 /2 wiorst ud tyuh _Jom- ne tęczowymi blaski cho rągwi, proporców, W strnszne111 swcm utrapieniu , in sty nktem że liy pozostały w cieniu naszych niespokoj-
kow, w pobl1zu kturyel_1 k_ores_puuJent w1dziat ubi"oro· IV, 11-. .. ,n„ J(•Jlll(J .· iit·ie, ., ., 0.1 'a luuej· prawie zwracają ni eszczęś liwi orzy swe ku 

v b v "' b uu nyd1 mózgów". Zdanie wyj ę te z artykułu strasz~e . obrazy pastw1eu1a się _ ua<l uydłem. tysiącznej piersi uu:iciga cieb ie ona tak k oś,· iulowi i plebauji, które im z ogól uej o- P· W. Wolskiego p. t . • Prowin e yonalny 
Rtezn1a wyliuduwana µrt et ty1.lu. _na Je_g•1 pi ę kna 0 „Ziemskim .l.niele'' melodja... t:<i.łały pożogi. ln ie bezskuteczuie. Bóg uo- c. ptymi z m i dogmatyczność kobieca", 

własnym gruuc1e w sosnowym lus1e 1 11<1 !'la- Dziwne u~zucia wzrok tw ój i s ludi twój wi em zapalił se rlle mi ejscu wego ad miuistra- zamieszczonego w X! 30 „Głos u " z r. li. 
sczystej ziemi; skł>.1.<la się una z trtellh izu . w UUSZIJ ci wlewa, dt iwnem 111a rzenie111 torn ks. Józefa Zaremuy , tak wielkim w s pół- Z długi ej polemiki, toczon ej !'rzez p. Wols-
rież zaś _ o_ dbyw_ a si" tylk·o· w J·_t:Jn eJ·_ . D_hi eu- duszę kolys·'" ... c.rnciem dla tye h niesz <.: z ęś liwyeh, że l itera ł- k. . M . k . 

• bV ·1ego z panią r oszczens ą w sprawie .as· 
uit1 zabiJa się w rzezn1 nie. więcej ~ad I U.wanaśc i e [J„Juj Ly::i ęc y z górą tej pąt- ni e siebie i wszystko swoj e 1J< ld a ł im na wła- cnzy" , któ n~ zdaje się P· W. miał zaszczyt 
9- ·10 sztuk bydta Jla lJut rzeli .3-eh "llłk o w. rii·„"L.ej· ·'zi···tivy , "',·iJ·e 1,1.,e· ' ~ 11, _ KosLt(·1 ko- s n uść. dzieląc s i ę uicomal każdą łyżką stra- . 1. bi. r V u ~ u O b u u pierwszy u nas na Orlllll pu 1czne wypro-
Do clirouienia odpadków nrzą i lzony jest za ściule111.„ staje zJu1uiou0. NieJawna p11 Lka wy z gtud nymi. - Lecz llZY siirn podała tak wadzi e., ni e p»party zresztą przez ni:.ogo, to 
rzeżuią dól, gtębokuś-:i <lo "i3 1 /~ arszynów, z i g ru1,y, juk.że s i ę J zis iaj z111 ie nily ?I l bu- wi elkieiuu ;;urlauiu1 zdauie najwięcej nam s i ę podoba.to z tego 
drewnianym , pokrytym smołowcem zrę uem uzi się jaskrnwo w Juszy pielgrty111:1 oua Z liuleśllia tu widzi, że ui e pod oł:i.. ufa jed- wszystk iego, co wypisał p. W. dla obrony 
jak rówuie 6 ze sz ,·z ul n1 e przylegaJącem wio- ś wi etlana postaci .l.ni elskiego ml0Jziei1ca, uak w 8·0ga, a µotem w milusiern e se rc;i swej "tezy-'. O tak, „lepiej m oże", bo po­
kiem._ O~pad!i:i te od czasu do c:rnsu prte- ni egJyś w zroJton 1 i tysiączn ll liu1uy na l tiil1,i, że B<ig wzbudzi mu pomoc i pomocui - mimo calej naszej wolnomyślnej to lerancji 
kfa<laH si ę w <lol e słomą dla p~w1ększ e uia twarz paJaj ą , płaczów putę~a ciebie ug lu- kiiw "' tej smutnej sprawie przy odzi ewaniu dla wszelkiego rodzaju paradoksow, . teza" 
ilośd uawvzu, który właściciel rzeźni wy- SZ<t ... L'„ d1wili jeu11ak go tuwe~ u111i e1n 1.i , uagi ch i karmi eniu łakni~cych · · · Oby , oby p. W. wydaj e siQ nam nie Lyle h e rety cką, 
wozi na swoje pole. że tu ulbrzy111ie uczucie tl un1 ów uucislrn„. sie ui e za wi ód t. Ks. L . ftl. il e niezgodną z zasadami tej zd row ej (tak 

Wtiwnątrz rzeź ni i naokołu niej żadnych krzepi peJ ;d czuci tw11i'"11. A na Lle tych .Płońsk. Oirzyma l iśmy z Peters burga wia- „zdrowej ") logiki, której „ wesoły sp1Jtecznik 
niema nieczystośe i, ponieważ i tutaj rzeźn i- u cz u ~ potęgo wanych , s woj skich ro zriew- uumuści prywatn ą, i ż llMlk P>t1\.stwa zatwier- partykularza ". (jak s i ę podobało p. w. nas 
kami są żołnierze i mają nadzór IJad czysto- ni cit , na wiJok żywej otuczeuia wi ary, w dzi l dla T-stwa kreuytowego (zaliczkowo- przezwać), mu si, tak musi , hołdować. Pan 
ścią rzeźni, posypując ją po umyciu drew- ża le bfagalne zakutej, i twoje bi Pdy w se r- o;zczęduościowegu) w Ploibka kreJyt krót- W. jest o tyle w lepszem od nas położen iu, 
nianej podłogi nielasowauem wapuem i dla cu ci j ę l<.ty, czujesz s i~ 1 ównież 1U;tluctkim, kotermiu owy tlo 5,000 rb. , ż6 jako bogacz (sk>~dże pesymizm "?) może 
tego nawet wewnątrz rzelni. nie ud c;111wa się n ędznym i milllOWOli IVZrOk wznOS1St W nie- . ~,· Serock~· ,. W OSaJ zie !::)erocku:. W p~- pozwalać souie na różne wybryki i swawole. 
powietrza przesyconegu zgnilizną. -- Władze oo, azaż wiJ oczn ie ta1u s w. Patron z gó ry wt e1:Je purtu~ kim, u melame?a rni eJsi.;o we.,,o .Tez~~ " p. W. nie b ędziemy się zajmowali. 
wojskowe, mająt:e nadzór nad czys'tuscią rze- swe j milej Jziat wie pielg rzymi ej nie b łogo- I Abrama-. .\leuJla Mi ,la _s traz ziemska wy- Jeże li j em u wolno być pesy mi stą i głosić 
źni przez oficera, zarzą<lzaj'!!cego <.:zęśeią po- s la;v i, algi 11ieb ia1\.skiej nie ni esie? ... To też kryla ta..1e mm} gu r~e lni ę _uo pęJz~nia s pi- .ascezę". mnie wolno lJyć, przypuśćmy opty­
licyjną w olJozie, nie mog_ą . dopuścić uieczy - w t_YCli tlanyd1 Izy s pustrzegaleś tam, gJzie- 1 r'.tt'.s~ _z politury. , Z~a le:i o i~o u ogo łem kil · mistą i z~Lchęcać do życi a , a c b oćliy two-
stego utrzymywau1a rzezu1 u>1wet _ z tego bys nigJy nie marzyli.. . kanascie bute~ek spu !_tu~u. ~5 : . _ . rzy~ życ i e. Kwf\stja poz ostaje na zawsze 
względu, że ni e dalej niż aoo Sl~Żlll odrze- I ruztoczy ta się wreszcie różnobarwną ~le lameJ u~iluwal ~ atowau się ucieczk_,h otwa r tą i nie będziemy się wzajemnie prze-
żuj jest lewe skrzydło oboz u, a z drugiej w s tęgą ua cte le dwudzi e tu d.uc hownyclt lecz zost~L schwytaity i_ osauzo~y .ware.szc i ~. kunywa li. 
strony szosa, szpital i mi eszkauie naczelnika ni eskoiiczona IV pól na procesja w okolu ko- Z Grajewa: \V u ni u 2 Wt ~esnia zmall Chce my tu tylko zwrócić uwagę na spo­
dywizji. śi.; i uta . Pralat Cz<tpli1iski, miejscowej para- tu wycho_wantec ~· szko ty g ło wneJ , . 111zt sóu <lyskutowau ia p. W„ bogacza stołecznego 

Opisany zaś w artykule rytuał żydowski (ji pruboszcz, oJLiat ten n•] WY przybytek , ni er ~.01~_ i atowy,_ SLe f~n l<ucharze~vsk i w _ ::i~ z tymi biednymi malu c~k imi , a swawo lny­
rzezi liydła, przez nieczystego _ha syda ni e przez poświ •:1:en i e ku czi.:i S więtego i sam t oku z'.i.;i_a. , ziu~i.l! ZJ,eunał sob ie puwsze mi gawędziarzami prow in cjonalnymi, których 
mógł mi ejsca w Gąsiorow1e, po nieważ tubiJ tBŻ wlu·ótce pi erws1,q uroczystą w nim Mszę chn e uzna ni e 1 ~zu1:un~lc . . ,

0 
p. W„ zreszt~}, na mod tę przyj ę t >~ w War­

liydło zauija się specjalnie dla li· uj~ka i Iii- ouprnwil. \V lrnict niach podw ójnych na tle .. Spł~:-'. . dnewa: ~'. ''. 1 n_a ~l e nk,te l .
1
i \ szawie, t rn.ktuj c lJar<lzo z wysoka. Bogacz 

ją je żołnierze-rzefoicy ~rzez zakłucie pod - ż ywota Anielskic'go 111L0Jw1n~ws lrnzywan~ z ~tl<Lt~~k'.t , n :tb!t,~ ui z~.W~I z. 1.ui~bo ~_ u . (t. j . widollznie te n. który jest bardzo bli sko 
łużnego mózgu; co s 1~ zas tyczy koszern ego wi ernylll , iż ce ł e lll nroczystosc t w111nu uyc i ok ł '. 1}Y.~z l y z ~a~ow . _skai buii yc.h bubel llJ l uo~ów, a więc ź rodła m~drości), bo?ae~ sto­
rnięsa dla ni ew ielkiej li czby żydów handlarzy ni e chwi luwe ruzrzew ni e 11i e, nie IM rozczu- lubebl-ieJ i plocktej za lOO ,O~_O 1 b. . lecz ny powinien być więcej spraw1erl hwym 
i liwerantów, mieszkających w Gąs iorowie lenia, zaspokojenia, cieka wo50 , lecz g to w- ! Dr~e ~vo s~luwwn e bęuz i e \o\ isl<!: na ww- względem tych małych, a może jeszcze wię-
w czasie obozowym, to ono bywa uosta rcza- nie wzbuuzenie se ru ecz nych, w życiu nie- 1 s n ę t okn _ pizysztegu. . . . . . cej s mu tnyll h od niego. Jeżeli już raczył 

· · · · · dl • · . · ' l .1 · · , Zmarli l\.siadz Enzebjusz P1etrus111sk1 f ·1 t ·k · nti ze wsi Małk1n1 , a przewazn 1e z o eg•tiJ zachw1unych, przys i ęg na„ au o w.a nta . sw. . ..•. · ... .. : > . , • , , , •· ' zwróci~ u wagę sw'~ na OJ e 00 1 pisma pru-
od obozu o 6 wiorst osac!y Zaręuy-Kosc1e ln c Stani lawa w jego cnucie czystusc i, cierp- piuuo~zt:z p.1.1.~IJI 1 niu".0 11 !!_0 :'· pułtu~klln, win •jonalncgo, to ni e puwi11ie11 liył wyrywać 
w której znajduj e się rzeź nia kachalna. liwości wytrwalej w bieuach, trudac h i Ju- w wick u lat ul , k>Lp·łanstwa "Jo. z niego tye h kaw,dków, które same przez s i ę 

Zwied zając ni ej ednokrotnie rzeź nie ouozowe chu motl litwy. 1

1 

nic nie mówi>! w <lanej kwostji, a nawet przy-
zawsze je_ znajdo.wałem w stanie za~awal- Po odprawio uyc h iw stę pnie nie_sz porach WIADOMOŚCI RÓŻNE. toczoue w oderwanym urywku, mogą w orzall łi 
uiaJącym 1 zupełnie odpow 1 ad_aJącym swemu i uroczystej prncesji, ruzptyn gty się zno wu czytelni ka, któ1·y nie przectytał l'a·tu"e i, osmi~-
ehwilowemn przeznaczen iu,. Jak pod wzglę- tłuwy barwne p ątni cze z pi eśrrią „ Kto s i ę Liczba listów zastawnych towarzystw szyć danego autora, lecz jak w ~ym ra~ i e 
dem sanitarnym , tak i technicznym . . w upiekę" na ustach, w różnu oko lic stro- kred. zielll. i mi ejskich, zmniejszoną będzie pgwinie11 był ulialić dwa nasze twierdzenia, 

Do nadzoru n_ad rze zią, za zgo<lą naczelni- ny, dążąc Ju wielce nieraz uJualony_c l~ clut t o ile 111 użnuśc i , wobec z1rncznej zniżki kur- 11:1 któryeh podstawie_ zuij a li śmy ideę _asce­
ka 4-eJ dyw1zJ1, został delegowany wetery- swoich. I za nio sly uo uomu te wws1.;i rze- su tych listów i wynikl ej ztąd trutlności I zy : s,~ d:va zasadnicze .1naw>i _biolog'. c zn ~ , 
narz z Ciechanowca. wne o wystawiuny 111 nareszcie na cześ<i św. ic lt lokacji i realizacji. Dotyczy to szcze- kture p. \\ . muze uzuawac lub ni e nzuawat:, 

Rolla.ka w jego roJzinnem Rostko wi e, pi ęk- gó lnie tow. kred . 1Hiej k. Miuis tBrjum fi- lecz którn uaub dotychczas u:rzymuJ e, 1111a­
nym kościołku i zebrały z sobą uuclm na- nan ów pulecilo z e brać Jane, wyjaśni;ijące, nowi cie prawu samoouruuy r.wi e rząt ' prawo z naszyell oiolie. boże1\.stwa UO tego Wielki ego nastc:go Pa- na jaką SUlllQ og raniczy ~ illOŻna obieg tych zachOW>Lilia gat~1uku. Na zasadzie tych ch~óch 

Kościół św. Stanisława Kostki w Rost- trona ducha naśladownictwa - Jego cnót papierów . prnw ro z w111 ę 1I s rny nasz_ obrazek P· t. " ~111-
lv .iell•i"h, czr'sto i uucli;t istotnej· 11u1irawy. 1 Jaglicę (trnchoma),_ cho rub ~.' o_ czu, zali- wa ", a tern dodatek kilkowierszo wy , g< zi e kowie. (Poświęc,enie). Te trzy sta lat z • v "' • · · · · 1 s· •·1·c 11tod eJ· 1n rze 

J a k Rostku wski kośc i o łek i ca la okulica cz0110 uo rzr·Ju cborub, i walniaJąc y c h otl mowa o s 1111 eH ceJ s i ę c 0 rnu ' ' ' górą od śmierci S więtego ubieg le . . z utę- "' 1. • • k · 1. zem 1iotwi ercl zaJ·a ., rro· ' ,·1 estetycwa mile wabi oko , tak ca la 110 ini enia 1)ow i1111 o ~ci woj skow ej. uyt ui eJa ·o zywym oura , \ -skuleniem czekały na tę uroczys tosd.. . . bo u • · sluszue t:zy IJ1 e ta pi erwsza tutejszil urnczystości diiwnie Zbiory tegoroczn e ozimi11 w Król esLwi e cym 11;1she rozum owania,_- .. 
Przez trzysta Jat z górą to s tawne Jllt eJ - Juchowo lta nnoniJ. n y111 ciepty lll a wzni11sl ym Polskiem, wedlug danych urzędo wycli, stuszu e, to_ znowu _k westJa . otwa1 ta . . . ",: W. 

sce rodzinne patrona mtodzież y czynito me- . . 1 . . . f . l . · cl ·i k·;e nic ~ wróc it tiw ·1„1 na tw1 e1c zeni e · · b t nast roj elll rzeźbi się IV pamięci obec nyc 1. przetlstaw1ap1 na~ tę puJqce cy ry przec 1 ę 11e. Je n, • · ' 0 . k ł k 
my, bolesny wyrzut_ :·eligiJen!o1u I ra mm I z lei~ J·usne m IV Juszy żaJna nie zcie- żyLO - GL p~Jów z j eunej ui rs iatiuy (l ,95 zasa<lni <.:zc, lcez wyrwat ta~1, ·awa cf„ ~ I tna 
uczuc10 m naszym zesmy J o dot ychczas . ' ·. . ·', , - ) „ · . "~Ikt '. 1 11 0„1 J·uźuzi ~ 1io u1 ec uym llJ eo-

l · . k? ·1e 1)1 .. ,yoz·' obtli 1 nie niowanem c!unurką uczui.; iem blugie1u wrn- nJLJrga) ( 11•ahauia ,:;-t - l-+D p. ; psze nica v'"' 01yn1 iy 1 " J. t na eznym pomm iem n u u ' . . . O . . l . 0 L 'O) · śc i e iirowiu t:yunaluym es t to zresz a spo-. · · ki · h ta rodzin- ca li Śmy UU UO mil a WJUOk S:tsieJn1egO pl- p. Z ui est. ( WU l<Lllla l - et • Ul . k"" . k 
uczc1ll:;· Mira nam ws~zys'~osmtc~ ~a J·ego ko- noo-órskiego zamku i kościula, gdzie legly W stosuuku uu ' red niego urouzaju (przy- sól.i par excellence, schopeuhauerows i, JR na, m1ta zapewne 1 w. J.\. , o 
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przystoi h o ł downikowi. wi elki ego _tw (1r~ y P?~ I prr._r t~ sta_w ia : wed łu g ko1:cspornlcnta w;tr~ośe. j 
symizmu , który radzi " polc111 1ce wałesc mni cJ wtęceJ ·'300 rnbli , Zauuduwan1a ogol1•111 
najsłabszą, stro 11 ~, nujslabsz~ zda ni e i pomi- 550 rb., inwentarz, rnzem I :ZO rl l. (bet ku- I 
jajac inne twicrdzcuia zasadnicze, wali e ohu- ni , klt'1rych dzicsi~eiomorg·owi g11spo<la rzc Lu 
che;n w tę shih:~ stro11Q przcciw11ika. ni e c h o wają). Og1Jłna więc "-artu8e mnhtku 

„ Tezą," p. W„ j<tk rzek li ś my , zajmowue rn chomego i 11i ern chomego wynosi 1, -J.70 ru. 
, io ni e bedziemy, ni e u(,ldziemy 11111 przerls ta- ' Dochody hrutto z taki c1-1·0 g·ospoda rs twa 
wCać następstw j ego propagandy , skutków ok rc:ilaj'~ eyfry: z ruli -:3-H:l ru ., z inwent1i­
spoleczno nan1dowych i t. d. bo co to może rza ży wego L20 ru. , raze11J - J(j(j rb. Dt1-
go obchodzić w obce j ego wi elki ej „id ct" . cli oJy brutto: z roli . oraz inwentarza, razem 
Zwrócimy tu jednak uwagę na pe wną, dog- 2JO ru. 
maty czność p. W., a któ rą, ni esłusznie za- Z dochodów tych 1ryrlajc wł o.-cian in prne­
rzuca kobiecie. Pan W. pisze up. „pe. y- ciętuie 10 rb. ni1 podatki (skarbo we i g111in­
mizm ostatecznie j est jedyuą, obecn ie filoz ofj~. ne), 30 rb. ua opat, oO rb . na ubranie dla 
Jnn ej ni e wid zi my ". J\lożnahy się s pi erac dwóc h m ężczyzn, 75 rb., dla dwóch kobie t, 
czy pesy11J izm lub optymizm j est w ogóle (co do w.vdatk ów na ubranie cyfry, zdajl' ~iQ 
„fi.lo z ofją", w znaczen iu tego wyrazu powsze- zb.rt prz l'sadue) - pozostaje ,,- i t?~ na wy i y­

ch 11i e zrozumianym, jako cało k ształt ujęcia w sy- w icn ie e11 1ro rg·a I ud zi doros ł'ych, ( przeci•:I 11 ie 
stempraw naturyizjawisk życiowych, al e mniej- sk ł adającyc h rodziny wł uśc ia1\ s ki e) , z>ilcclll'ie 
sza o to , ro7l'umi emy co p. W. c h c i a ł przez 70 do 80 rb „ co na osobę wyni es ie 20 1·b. 
to powi euzi eć . Lecz dla ·zeg·o „ostateczui e·', n11 rok , na 111ies i11 c zaś l rb. UG- k. 
dla czego „j edyll~", dla czego „o becnie" . Głos . Pa n .Nikodem Kra kowski, ro ;1, pa­
Ską,rlże taka sta n o w czośG, ski1d prześ wiadcze- truje bie" spraw i rozwój sLownrzy, 7.eu 
ni e o przyszłyc h stu leciac h. Jeżeli obec- spólkowych w póldiielczych 11• 1899 roku . . 
nie , to po Jatach 100 może byG iuaczej. Pe- W roku tym przyby ty 23 nowe stowa­
symizm liył zawsze, jest i będzie, tak jak rzyszenia, a ogólna ich iloś li s i ęga -!O-tu. 
zawsze był optymizm i będzi e . Ze ścierania \V tymże czasie li czyly one ogó lem 33,022 
się tych dw!icl1 poglądów , z tej walki two- uczestrrików, udzielily 56 ,-!26,5 L6 rb. poży­
rzy się życie, które ludzkość zakoń czy nie ezek i zgromadzily LJ, 788,605 1 b. oszczęd­
dohrowalnie jak chce p. W„ lecz wraz ze ności. - \V ogóle zaznaczyć należy u na 
śmiercią, całego życia organi czn ego na za- d ążn uśli do zakladania tego rodzaju stowa­
mieszkiwancj planecie. Pesy rni zm tworzy, rzysze(1, które ro zwijają s i ę wszędzi e bftr­
rlżwig<i, pobudza, tak j <ik i optymizm a do- dzo dobrze. Pan K. zwraca uwagę, aby ''a­
kąd te dwa śeierające się poglądy zaprowa- rządy Lakich towarzystw nie b)-ty kliką 
dzą ludzkość tego p. W. prze widzieć nie \\'Zaj emn ej adoracj i, owej plagi naszych sto­
może . Kategoryczn e zapewni enie ze strony warzyszeń wspóldzielczycb, lecz rzeczi•wi­
p. W. "innej (t. j. ilozofji) nie widzimy" śc i e przedsLa1rialy wyraz d ążei\. i żąda1i. 
11ie j est przekonywającem. ogólu czlorrków. Mówiąc o towarzystwach 

„ Gazeta Kielecka" podaje ciekawy obra- kred ytowych. z na, zych okolic pan K. za · 
cbuuek dochodów i wydaLków, przeci ętne- zrracza o lomżyński ej Ka sie przemy lowców . 
go gospodarza wloscianina w kielecki em. / "Na szczegól ne wyróżnien i e zasługuje !\ a- , 

i\laj_ątck ni e_ru c 1 1 o :n~, zł_ożo. 11y przeci(,lc io_wo sa przemysło 1v có w łomżyus_ki c_h , która pomi­
z 10-iu morgow z1 e1c1 , u1 erown eJ wartosc1, mu znacz nego przesilen ia p1 e n1 Qż n ego li czyła 

ŁOMZYNSKIE. 

swy m uczestnikom tylko G'{; , wówczas gdy 
iun o stowarzysze nia za p rzyk ł adem banków 
przcścig·aj~ 8i(,l 11· p od wyższaniu sto py dys 
kun to 11·ej. 

O ploclcim Wzaj e111rry111 Kt" dycie: 
„ Uznauie 1rnl eży 8ię plot:kiemu towarzy­

stw li za crnerg·iczno przygarnianie ziemian 
p ł o kich i wynrnni e ich ze sz ponó'r li chwy. " 

O lfasie pl'ze mys lowców w Pultusku. 
„Stowarzyszenie puł t uski e jeszcze ni e mo­

że rozstaG s i ę ze swym li cho rodagowa~ym 
arkuszem papi eru , który druk uj e zami ast 
sprawozdania. " 

No.we książki i wydawnictwa. 
„ Biblj oteka dzi el wyborowyc h" w :,\~ 1-!6 

wydnwnictwit, r,amie~ t: il'a tom I, powieśc i 

illarji Ru.! zll wi cr,ów 11y p. t „Dewajtis." 
- W dofat lrn rlo "(faz~ty Polskiej " wy ­

dan o nowele i sz ki ce Art ura Grnszeck iego 
p. t. Wykolejony. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sprau·uzrl fl om« /loln IJ-r1 W olih11er, ll<trc:1tk i S-ka 

Płock , I J Wr:eiiin<L . 

:la targ dzisie jsz y Jowiczio110 oko lo 400 korcr 
rói.11ego ziarna, a uii a11o ~· ici v: psze ni c;- oko ł o l óO 
""""Y· i. rta 150 korcy, ncz miunia pastow11ego 30 
kul'"\·, owsa fJO korc;-, !( 1' )"1-i 10 korcy, grooh u - . 
hurc r i r1. c µa ku I etu i e.~ u lO korcr. 

Dowóz na targ dzisiejsz y z pow nu n pory siewn ej, 
by l ba rd zo og· rn niczony, to t eż zboi.c ozime zabra li 
wy l ącznic prz.1·k up11 ic na pllt rzc L.r ini cjscowc. 

Placunu v.· 1.~·lt;d11 l•J du )al<u:-,C I {.l,l l'Ua: /.a pszt.! 11i ct; 
oJ rb. 5,10 du 5,25 za !! 10 I'. , i. y10 od riJ. :~,80 do 
3,95 za '.l ;JU I'., 1e.crniic:t pastewn;' od 3 , 75-~ ,00 za 
JtU I'„ owies od 'l,'.ló du 2,·10 za 1~0 f .. !{ryke, 
ut.I 4,f>O do 4,81) za ł I O f. gruc h ut.I O,OU t.lu 0,00, 
rzepa!, ou 8,20 Jo ,50 zu :!15 f. 

!J o >pi chrzo •· kupi eckic h w 1uinio11ym tygoduiu 
dowi ezio no na kontrakty poprzct.l11io zawa rt e oko la 
- 1-urcy pszeu icy i i.yta. 

Za granicę bplawiouo - berlinki z i.ytt!m. 
Gdańsk , J I ll ' rwśurn 'f endcncja spo1-oj 11 a. cen y 

bc 1. z111ia11y. 

Warszawa I I Wrześ nia. (Ceny zboi.a placone na 
>I. Prau:a 1-olci terespolskiej w ladunkacb wau:ono­
wych, wcd luu: 11ntowa11 domu haudlowep:o A. Wierz­
bowskieiro-WloJzi mi erska 21). Za pud w kopi ej ­
kach: Pszeni ca krajo wa wyboro wa. 95-97, ś re­
dni;< 88-93. poslcdnia 80-84. Zyto k rnjow~ 
uow e 75 - 70 , stare 73 - 74 . poś l 9 dni e 69-71. 
J ęcrn1i c i'1 brow. 90-92. Na pasz ę i ka zę 75-80. 
Owi es krajowr 72 - 7 . Groch pol ny warzelny 90-
100 t:ry1-a 7-9g, Uspo~ob i e nie ożywione. i po­
czi;śc i zw rżkowc. 

!Tar!-( zboi.o w ;- na placu Witkowskiep:o). Placo-
11 0 za ż yto wyborowe 4,45 za korzec. Ps z~11i ca 
5,óO. J ęczmi ei'1 3,90-4,:20. Owies 2,70. 

Giełda. Notowania papi erów. Ruble 216,óO Listy 
tow. kred . ziem. duże 4,ó. 95,00 drobn e 4,5.-97,25, 
duże 4- 86,20, drobn e 4-89,-. Listy in. Plocka 
93 ,00 11. Lorn i.y 93 OO nol. 

Renta paiistwowa 4-06, t:1 . Poż yczka premio 
wa z 1864 r.-31\l,O z r. 1866-273,5. l'reiniow:i 
s1. lachecka ó-210,-. 
Łomża, 11 Wrze~ 11ia P87.eni ca 5,00- 5,aO rb., żytu 

o,70- 4,00, j ęcz 111i eii 3,70· - 4,00. owies 2,30- 2,f1 t1 
rb., p: ryka 'l ,80-ó.01) rl>., irrorh 5;20-11,00. 

Do numeru dzisiejszego dołączamy spis 
nowości księgarni 

REMPNERA w Płocku. 

T ~warl~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Przetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 

Wp. tawa Powszec hna w PHyżu 1900. 
Medal zloty za produk cj ę nawozów ,ztncznych. 
Medal srebrny za wlasną eksploatację fuoforyló1v. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierską. 23. 

AGlE~TURY: 

IV-11i B-cia Wolibn er, Ilarczak i S-ka w Plocku. 
IV-ny B. Wi śniewski w Ciecbanowie, 

J. Makomaski w Mlawie. 
Markiewi cz w Wyszogrodzie. 
Władysław Chojnowski w Ostrolęcc. 

Pol eca: Sttpm·/'os/'aty, Żnzle /'o s fm•mve ło­
wickie, Gi.p11 fosfm•owy łowicki, Kajnit 
i iuu c uawozy sztuczne . .!tla Żąda.ule cenniki. 

o G L o S Z E N I A. 
OBICIA z fabryki FRANASZKA, 

w wielkiu.t wyborze po­
leca :::iklad wrn 

MORITZA LEWENSTEINA w Płocku. 
Ogie?~ar=~~d:~Di~i~I!udo 1rany ,' . J; o RF µ i ·l~Zlt f ~~f~~~Wt Ł~Wl~~lt 
9 cali wysok i bez wRd il.\- lat zdat ny ! rnorgow oO, miary no1rnpolsk1 cJ o uszony 
do ror.plodu. ' ' - ! z d_ogodnym wjazdem je. L do pricdarria 
Deski olRzowe i topolowe suche kil - w Jednym kawale, puldad Lurfowy dla wy­
kol elnie. ' ' ekspl oato 1ra 11ia przez pew n ą umówioną licz -

Hosz lki obie t.l u JU rul ek za pvluwę ce ny. zawierające 1 O do ·12% lrnasu fosforowego 
rozpu szcza lnego , oznaczonego metodą pro­

. fesora Wagnera, poleca WINA w butelkach i beczkach 
wszelkie towary kolonjal~e 
I' u LE (j A W dominium Zgagowo przez Sierpc. l.iQ laL_ na n1ają L lrn _ziern sk.itn z. ~1ypote k ą 

meo bc 1 ą:i:oną w 1111 eJ cowosc1 dz1s pozba­
wion ej lasó w, - na inLeres ten potrzebny 
zaraz !capital okolu 15000 rubli. Wia­
do111ości szczegó luwe w sklepie „Grzegórz 
i S-ka" w Ploc ku pn~ y uli cy Tum li:iej, 
dorn Kraj e ws ki ego, gdzie też próbkę torfu 

Towarzystwo Łowickie 
MORITZ LEWENSTEIN w Płocku. 

Firma ugzy,tuje ot.I ISCiO roku. 

Ign. Brochocki sK~~~A~z~~~tow 
Poleca świeżo nadeszle papierosy obstalun­
kowe ,,Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

FIRANKI w wielki1u wyborze, nade­
szl y du skladu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 

T O R F Przyjmuje się zamówienia 
ua turf prasowany w skle­

pie Tabacinym 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

utica Kolt:gialna. 

OBICIA w wielkim wyborze z różnych 
fabryk poleca sk!ad farb i skład 

szkJa M. Krubinera w .!:'locku, ul. Grodzka 
wprost Kohnowej. 

:Magazyn A. Wagnera. 
w PŁOCKU. 

Po!~ca nesesery podróżne Lualetowe i po­
drozne kuchenne, kuch enki uafLo 11· 0-żaro we 
• PRlMUS", kuchenki benzynowe i spiry tu­
sowe, oraz barnaki, szpicruty, i sztyki, bi-

cze węgierski e i inne. 

W majątku AUGUSTOWO 
powiat l\Uawski, sL. poczL. STH.Zli:U O\VU 

JEST DO SPRZEDANIA 

Jest na sprzedaz 
w dominjum ZBÓJNO (pow . rypi1iski) sześć 
jaló11·ek wyso ko cielny ch, l'aS)" Sirnn1e11Ll1a­
ler , buli aj Lejże ra ·y d wuletui, barany ra­
sy Ra111bouillet, tamże jest do sprzeda.nia 
k1Jciol żelazny rn alo u żywany , po ka o­
wa n ej go rzelni -- a także ośm kól żela­
;rnych, kLóre 111 ogą byli użyLe do loko 111 ubi-

ł i 111locarni. 
Wiadomość na miejscu. Ceny przystępne. 

Otrzymawszy pozwol e 11ic Władzy 
na otwarcie w PŁOCKU 

PEX~JI ŻEU~KIEJ 
z wyższym kursem naukowym 

mam zaszczyL za1riadomić 'zanuwny ch ro­
dziców i opiekunów, że uczcnice i pensjo­
na rki przyjmowali będ zie p. l\larja Gutkow­
ska, w cl o111u W-go Rolmna na, (daw n. G:t­
sie wski ef.(O), przy ul. Kolegialn ej, codzien ni e 
od 1-go 11Tześ ni a t11i Qdzy godziną l i fi-tą; 
lekcje rozpo cz ną · i ę dnia 22-go Wrześni a. 
Bli ższych szczcgólów udzi clant o sobiśc ie. 

J /f" lena /';'if·i1L .„k(( . 

ZAŁOŻYCIELE 

MLECZARNI UDZIAŁOWEJ 
w PŁOCKU 

nini ej:;ze111 zawia d a111i ają inlen ·so 1rnnycl1, że 
zapisy na za.l ożeni e proj eklOll':in ej mleczar­
ni j aku i na d ostawę ml eka przyj111n _ją : 

dwór, ~pichrz, hollendernia, owczarnia i Alek and er Wolibner z Pi oLrowa, Kunsta n-
kawalek lasu. \V1adumuśli u p. Pawła ty Tabęc ki z ~li sz e wka , ' Ja n i ~law Gó rec ki 

Benke w Strzegowie. ze SLa ro~ re b, Zyg1nun l Oslro11ski z llol'o-
~ - - 1 wie. Termin zebrnnia 21 Wrze~ ni a !DOO r . 

JJu 111 ztl1uwia tlla chorób chirurj\"icz11y cb i l.ubiecych 
D-rów Reichsteina i Wawelberga UCZEN' 

ll'llr•:all·a, L 111miu 31. 

cua ud 'l du D rlJ. l' rzy z kl at.! 1.ic 'i'"CJał uy ud- 1 . , . 
<lZla l porodowy (buz_1udt.luukow). Zaklau uii e,d 

1 

p1 ę t1,1_astu l u u;1, chce l<upi ~ palto używar c . 
•1ę w t.lu1.yn1 ugruJ1.1c. Arnbul•tul')uu1 oJ 10 tl u \\ rndumnst' : ulica l\rólt> wi ecka, tL1 m Ko· 

12 g•idziny. wa lkow !dej, na górze . 

,lJ;oanOA0110 llc11aypo10. r op. llio11K'J. 30 Anrycn1 1900 r ou. 

zobaczyli można. 

DU ::i l1 H.ZJW.\NlA. 
w powiecie Lipnoskim 

fOu'łł lR\< \{lłł\\~ł\\Cl 
wlók J 9, budowla murowana, duży dom 
mi esz lrnlrry, obf1Ly lori'. Drze wo 1H1 wła­
sną poLrzebę. Cena 4,000 rb. za wJ.ókę 
brz żadnych wylączeit. Wiadu1uośli na 

111 ie.1scu, s t. poc:;,L. JJobrnyi't nad Wis l ą. 

]Ju zukujg zaraz na w,ieś 

Os<QJby mł<QJccilej . 
z porządn ej rodz iny i l'eku111endacj<lllli do 

sz ycia bielizny i hafLu. 
OferLy dla „J. U." przyj 1nuj o redakaja. 

U\ \' ·z.\XN IA. Z.\lW DOWA 
Czystej krwi RAi't1BOUILLET 

W iilJBtfłłlDZU 
Sprzotlai tryków roz poczQta . 

Poczta i telegraf Szreńsk. 

Pzetworów Chemicznych i Nawozów . Sztucznych 
Zurz~d w \\larsrn wit', Włodzimierska 23 

Agentm·11 1v ca lem lf.l'ólestwie. 
Medal zlvt;· z.a uawvzy sztuczne 11a Wystawie 

Pvwozcch11ej w Par;-żu 1900. 

Fol. SARNO-WO 
puwiat lip1wski, 8 wJók z zabudowaniami 
i i11wemarzem, w Lem wlóka la su i w ł óka 
tot'fu . Do sprzedania lub w dii erżawę na 
korzysLn ycli ~ arunkac h. 

v\liadomo śli u p. Edwarda Jaworskiego 
w Płocku. 

Dzierża ,waI 
Do pLtszczenia w dzierżawę fo lwark 

CETLIN - MIODUSY 
ll'lók 3.J.. 

Bliższa wiadomość u właśc . w Lelicach. 

NAUCZYCIEL 
do przygoto wania uc~nia do k lasy w~tęp­
nej gimllazj urn potrzebny j est na wieś . 

W iadomu 'li u Brudzi ńskiego w Placku 
ul. Dobl'zyii.slrn dom Oldakowskiego. 

-·- ------- --- - - --- ------- ----------

Druk K. Mieoznłkowaklego w Plocku, ulica. Wa.rsza.,..ska. 


